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POLSKA I CHINY LUDOWE
nawiązują stosunki dyplor 'styczne

Rzqd Polski nie uznaje rzqdu kantońskiego

Przeciw '> zimnej wojnie«
Uchwały konferencji 

obrońców pokoju w Chicago

WARSZAWa (PAP) — Rząd R. P. uznał w dniu 4 bm. cen
tralny rząd Chińskiej Republiki ludowej z przewodniczącym Mao- 
Tse-Tungiem na czele i postanowił nawiązać z rządem tym sto
sunki dyplomatyczne.

W związku z tym wiceminister 
prof, dr Stanisław leszczycki, kie
rownik Ministerstwa Spraw Za
granicznych, wysłał do ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej — Czu-Enlai te
legram następującej treść

„MINISTER SPRAW ZAGRA
NICZNYCH CZU-KNLAI, PEKIN, 
CHINY.

PANIE MINISTRZE!
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej

Rumunia 
i Bułgaria 
uznały rzae*

CSiłiiskiai Republiki 
Ludowej

BUKARESZT (PAP). W dn.
S października minister spraw za
granicznych Rumuńskiej Republi
ki Ludowej Anna Pauker, prześlą
la do centralnego rządu Chińskiej^ ...
Republiki Ludowej depeszą ći'eści | potwie-rdza niniejszym otrzyma 
następującej: lnie deklaracji centralnego rządu

„Rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej i naród rumuński powi
tały z radością proklamację Chiń 
skiej Republiki Ludowej oraz u- 
tworzenie rządu centralnego z 
tow. Mao Tse-Tungiem na czele.

Po zapoznaniu się z propozy
cjami, zawartymi w depeszy chiń
skiego centralnego rządu ludowe
go z 1 października, rząd Rumuń
skiej Republiki Ludowej postano
wił nawiązać stosunki dyploma
tyczne z Chińską Republiką Lu
dową.

Rząd Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej wyraża przekonanie, że sto 
sunki te przyczynią się do wzmoc- 

, nienia obozu demokracji. pokoju i 
socjalizmu, na czele którego stoi 
nasz wspólny wielki przyjaciel —
Związek Radziecki“.

SOFIA (PAP).’ — Bułgarska 
agencja telegraficzna donosi, że 
rząd Republiki Bułgarskiej posta
nowił uznać rząd Chińskiej Re
publiki Ludowej i dokonać wymia 
ny przedstawicieli dyplomatycz
nych.

Kongrss 
Włoskiej 

Konfederaci' Praw
RZYM (PAP)- W dniu 4 paź

dziernika rozpoczął się w Genui 
, kongres Włoskiej Konfederacji 
Pracy z udziałem 1.500 delega
tów, reprezentujących ponad 5 
milionów robotników.

WARSZAWA (PAP) — Kie
rownik Ministerstwa Spraw Za
granicznych wiceminister prof, 
dr Stanisław leszczycki wezwał 
dnia 4 października 1949 r. charge 
d'affaires Chin i wręczył mu w

imieniu Rządu R. P. notą zawiada
miającą, że na skutek sytuacji ist
niejącej w Chinach, rząd pana 
Yań Siszana w Kantonie nie ma 
nadal tytułu do reprezentowania 
interesów narodu chińskiego. W 
związku z tym Rząd Polski uwa
ża stosunki dyplomatyczne z rzą
dem kantońskim za nieistniejące 
od dnia 1 października 1949 r.

Howe zadania spółdzielczości
WARSZAWA (PAP). Obrady)dowego Związku Spółdzielczego w 

plsnarn o posiedzenia Naczelnej | Sztokholmu oraz zaznajomiła się
_ , ~ , ■ i j ' _ „ U —^ 1,, r* rłnA-tAl-ł-onsai nntiHTfrn JLkT.ÓW 11S LfL-

Chińskiej Republiki Ludowej z 1 
października br. oraz propozycji 
nawtiazania stosunków „yplomaty- 
cznych pomiędzy Chińską Repu
bliką Ludową i Rzeczpospolitą 
Polską.

Stanowisko Rządu R. P. w spra- 
wach dotyczących narodu chiń
skiego jest powszechnie znane. 
Rząd R. P. zawsze stal na stano
wisku praw narodów do niezależ
ności i samostanowienia. Trwają
ca dziesiątki lat bohaterska walka 
ludu chińskiego o wyzwolenie 
spod ucisku rodzimej reakcji i za
granicznych imperialistów cieszy
ła się najwyższą sympatią i gorą
cym poparciem mas ludów, ch 
Polski. Była przykładem zagrzewa
jącym do walki wszystkie ludy 
miłujące wolność i pokój.

Wyrażam Panu, Panie Mini
strze, radość, że zwycięska. wal ta 
ludu chińskiego o wolność 1 de
mokrację dobiega końca i komu
nikuję Panu w imieniu swego Rzą
du zgodę na nawiązanie stosun
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej 
a Rządem Chińskiej Republiki Lu
dowej. Jestem przekonamy, że po
między naszymi narodami oraz 
Rządem R. P. a Rządem Chińskiej 
Republiki Ludowi j zostaną za
dzierzgnięte bliskie więzy przy
jaźni i nawiążą się stosunki gos
podarcze oraz kulturalne, co bę
dzie dalszym krokiem na drodze 
do imocnien’.a światowego poko
ju oraz bezpieczeństwa i dobroby
tu narodów.

Za ministra spraw zagrań.
Wiceminister

prof, dr Stanislaw Leszczycki
kierownik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych''.

Rady Spółdzielczej, która zebrała 
się 4 bm. w Warszawie, stały pod 
znakiem wyników wykonania pla
nu spółdzielczości w roku bieżą
cym i zadań, jakie stoją przed 
spółdzielczością u progu planu 
6-letniego. Naczelna Rada Spół
dzielcza ustosunkowała się ponad
to do zagadnienia współpracy 
spółdzielczości ze Z w. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych, przyjęła do wia
domości sprawozdanie z obrad Ko 
mitetu Centralnego Międzynaro-

z projektami nowych aktów usta
wodawczych nowelizujących prze
pisy o spółdzielczości.

Po referacie prezesa Central
nego Związku Spółdzielczego, pro
fesora .Oskara Langego Naczelna 
Rada stwierdziła, że włączenie 
spółdzielczości do narodowego pla 
nu gospodarczego oraz dostoso
wanie jej organizacji i działalno
ści do wielkich zadań budowy pod 
staw socjalizmu daty spółdzielczo
ści polskiej nowe, większe i szer-

NOWY JORK (PAP). W Chi
cago rozpoczęła się ogólnokrajowa 
konferencja związkowa w obronie 
pokoju, zwołana z. inicjatywy sze
regu wielkich związków zawodo
wych stanów Illinois i Ohaio. Mi
mo przeszkód stawianych przez 
prawicowych przywódców CIO i 
AFL na konferencję przybyło 
przeszło 100 delegatów z całych 
Stanów Zjednoczonych,

W pracach konferencji biorą 
również udział postępowi działa
cze USA, jak przy-ódca Partii 
Postępowej Henry Wallace, Paul 
Robeson, członek Kongresu Mar- 
cantonio i inni.

Konferencja uchwaliła prog
ram zawierający 6 następujących 
żądań:

1) Zwołanie konferencji przed
stawicieli USA i ZwiązKU Ra 
dzieckiego w celu zakończenia 
„zimnej wojny” i załatwienia 
spornych kwestii drogą pokojo
wą;

2) zgoda USA na uchwalenie 
przez ONZ międzynarodowej kon 
troli nad energią atomową i za
kaz używania broni atomowej;

3) zgoda rządu USA na roz
brojenie międzynarodowe, w ce
lu uwolnienia mas amerykańs
kich od ciężaru wydatków woj
skowych;

4) akcja rządu USA w zakre

zków zawodowych za popieranie 
polityki „zimnej wojny”.

Powołano do życia stały Komi
tet Amerykańskich Związków Za 
wodowych w Obronie Pokoju 
Uchwalono apel w sprawie jak 
najszerszego poparcia akcji Ko
mitetu.

bł K. J /wwę, ^ ~ —-------z------ ^

dawniej możliwości i po- sie obrony praw związków zawo

mm sytuacja w Niemczech
S3“. Ä5T?ÄwÄi!

nia br. separatystycznego r/.ąd,i dla zachodnich stref Niemiec, jest 
nie tylko Syntetycznym podsumowaniem polityki zachodnich o u- 
pmrtów nie* tylko olkarżeniem i nie tylko P-estrogą sygnaUzu- 
iaca niebezpieczeństwo - jest również postawieniem kropki nad „ .

YrffkrvoUm istotnego oblicza problemu niemieckiego. 
nL ulega już żadnej wątpliwości, że powołując do życia Trwonię, 
z :hodn? okupami wyznaczyli jej do speln^ma ściśle okredote 
funkcje w ramach swej imperialistycznej gospodarki. Tu koneentu 
ja się węzłowe problemy wielkiego kapitału amerykańskiego, w Tr 
zontł wznosi się placówkę europejską, repre: - dując, interesy £ 
nansjery z Wall Street, buduje się „limę Zygfryda przeciwko socj 
lizmowb skręca konkurencyjny bat dla zmarshallizowanej Łuropy, 
tworzy rezerwy militarne itp.

Począwszy od wstrzymania socjalizacji przemyski, poprzez
mhSU emi* r “■*
ka iki imperialista przygotował sobie spos,od y/™U_
kadry zaufanych sojuszników, pewnych partnerów zarowno w han 
dłu lak i w polityce. Na tym tle tłumaczy się jasno ustawa iw 7,i 
z listopada nb roku. oddająca kopalnię Zagłębia Ruhry w rcęe lu- 
dzi Móizy stanowili : .ę pędna hitleryzmu Jak Thyssen, Stornos, 
Schroeder, Dinkelhach 1 im podobni.

Na tym tle zrozumiały sio słaje statut okupacyjny dla Nmmiec
zachodnich, odsuwający w nieskończoność traktat pokojow^^ł^ ^
rami sankcjonujący nieograniczona swobodę dzr-fania ‘ .
zza1 oceanu i tworzący z Trb.onii bastion nienawiści do ńem^rarąL 

Maxa Reim arna ściga sie przesladowamaret. 
rzecznikiem inleresów mas robotniczych i ‘"'Yb_ V - ' 
społecznym, oddanym idei demokracji; natomiast Ot .on owi 
rovt pozwala się zza oceanu inspirować par excellence Y- 
skie oroanizacie Takie zjawiska są na porządku dziennym pom wj 
elementv faszystowskie snrzyjają planom kolonizacji Nie*n e . O ■ 
monopolistyczny kapital USA, a elementy demokratyczne ze wszy.t- 
kirh sit staraja sie powstrzymać ten proces.

W zestawieniu powyższych danych skład marionetkowego r/ 
du Trizorii nie jest żadną niespodzianką. Znaleźli się w mm pofUo- 
bowcy Hitlera, starzy naziści, wypróbowani gracze wielkiego ka-
Plta,U Reprezentanci tej klasy bowiem, lak to już tradycja wykazuje, 
najbardziej nadain się do sprzedawania własnego kraju za solidną 
oołatę i zapewnieniu bezkarności za popełnione zbrodnie.

1 Pow ołanie do życia „rządu' w Bonn stwarza ca., iem ową 
sytuację w Niemczech. „Sytuacja ta nadaje szczególnie ważne zna
czenie sprawie wykonania zadań odbudowy jedności Niemiec Jako 
demokratycznego t pokojowego państwa". — stwierdza nota.

Ciężar demokratyzacji kraju, zrealizowania uchwal poczdam- 
słciCIr   spada główni.?, na barki strefy wschodniej. Zostały tu ij
złamane podstawy faszyzmu, zdynamizowane twórcze możliwości sze
rokich mas ludności pracującej, na gruzach junkiersko-kapitallsfyc.. 
nego ustroju powstaje nowy porządek, z kai dyn łniem więc trudny 
i ciężki proolem demokratyzacji staje się biirszy rozwiązania.

|Zij

Manifestacja 
pokojowa 

w Szczecinie
Ponad 60 tysięcy ludzi zebra

ło się w dniu 2 bm. na Jasnych 
Błoniach w Szczecinie, aby za
manifestować niezłomną wolę 
walki o pokój.

Tuż przed mównicą ustawili 
się marynarze z zakotwiczonych 
w porcie cudzoziemskich okrę
tów. 25. marynarzy radzieckich 
przybyło na Jasne Błonia z po
kładu statku „Dżamrat” z ofice
rami na czele. Przybyli mary
narze francuscy i szwedzcy.

Pod trybuną-ustawiła się rów
nież 10-osobowa delegacja koleją 
rzy niemieckich z Greifswald (ra 
dziecka strefa okupacyjna), któ
rej przewodniczy prezes tamtej
szego oddziału Zw. Zaw. Kole
jarzy Kurt Jaeger.

Jako pierwszy mówca zabrał 
głos min. oświaty Skrzeszewski, 
który obszerny fragment, przemó
wienia poświęcił zagadnieniu nie 
mieckiemu.

Stwierdzając, że pod patrona
tem amerykańskich imperialis
tów dobhodzą w Niemczech za
chodnich do władzy elementy hi
tlerowskie. Mówca powiedzia :

Ale są i inne Niemcy — Niem
cy demokratyczne. W radziec
kiej strefie okupacyjnej w Niem
czech władze radzieckie pomog
ły odżyć czynnikom demokraty
cznym. Zwycięstwo tych demo
kratów jest rękojmią pokoju, i 
dobro — sąsiedzkich stosunków 
między Polską a Niemcami.

Również w strefach zachodnich 
są szczerzy demokraci, wpraw
dzie szczuci i prześladowani. Na
wet tam, w Bonn zagrzmiał od
ważny głos Maxa Reimanna, prze
wodniczącego KP Niemiec zach., 
który oświadczył: „Przyjmujemy 
granice na Odrze i Nysie, jako 
granice pokoju”.

Tylko realizując zasady ustalo
ne w Poczdamie dochowuje się 
wierności zasadom, które przy
świecały ludom walczącym z hi
tlerowskim barbarzyńcą — stwier 
dził mówca.

Z kolei zabrał głos Kurt Jae
ger. który oświadczył m. in.:

„Przynosimy wam gorące po
zdrowienia naszych koleiarzy. .

Mv, jako przedstawiciele nie
mieckiej klasv robotniczej, my. 
jako członkowie Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec doku
mentujemy tu z cała stanowczo
ścią, że granica na Odrze i Ny
sie, jest granicą pokoju.

sze mz ............ ,
stawiły przed nią nowe zadania 
i obowiązki.

Akceptując konkretne wytycz
ne, sformułowane w końcowej czę 
ści referatu prezesa Langego, Ra 
da wezwała wszystkie organiza
cje spółdzielcze, pracowników i 
członków spółdzielni do spotęgo
wania wysiłków w walce o wy
konanie planu na rok bieżący i na 
leżytego przygotowania planu 
6-letniego.

dowych oraz praw Murzynów i 
innych mniejszości;

5) utworzenie funduszu odbu 
dowy gospodarki świata za poś
rednictwem ONZ;

6) zaprzestanie blokady gospo
darczej Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej i no 
wych Chin:

Uczestnicy konferencji potę
pili jednomyślnie prawicowe :ie- 
rownictwo amerykańskich zwią-

luqasławia nćtS«ź«ła zaufania
Bułgarskie? Republiki Luiuiwej
SOFIA (PAP). Bułgarskie Mi 

nisterstwo Spraw Zagranicznych 
wręczyło ambasadzie jugosłowiań
skiej w Sofii notę wypowiadającą 
umowę o ruchu granicznym.

Nota stwierdza, że umowa by-

Proiest ŚFBD 
przeciw zjazdowi 
Hitlerjugend

PARYŻ (PAP). Światowa Fe
deracja Młodzieży Demokratycz
nej wystosowała do rządu ame
rykańskiego, angielskiego i fran
cuskiego energiczny protest prze 
ciwko zjazdowi byłych przywód
ców Hitlerjugend w Steinbach 
koło Kolonii. Federacja doma
ga się natychmiastowego zakazu 
powyższej manifestacji faszysto
wskiej oraz uwięzienia przywód
ców Hitlerjugend jako zbrodnia
rzy wojennych.

ła wykorzystywana . przez obecny 
rząd jugosłowiański w celach wro 
giej działalności przeciwko naro
dowi bułgarskiemu i Bułgarskiej 
Republice Ludowej.

Władze jugosłowiańskie wysy
łały na terytorium Bułgarii agen
tów i szpiegów, którzy prowadzili 
działalność dywersyjną i anty buł
garską propagandę.. Rząd jugo
słowiański, wbrew postanowie
niom umowy, stawia przeszkody 
obywatelom bułgarskim, mieszka
jącym w Jugosławii, gdy chcą oni 
powrócić do Bułgarii. W szeregu 
wypadków rząd jugosłowiański 
skonfiskował dokumenty i pasz
porty obywateli bułgarskich, wtrą 
cając okazicieli do więzienia lub 
internując w obozach koncentra
cyjnych. Fakty te dowodzą, że 
władze jugosłowiańskie naruszają 
konsekwentnie i systematycznie 
postanowienia umowy o ruchu 
granicznym.

W tych wanmhach rząd bnjgar 
siei zmuszony jest oświadczyć, że 
nie wożę się uważać za związany, 
na przyszłość postanowieniami 
w sp o w n kniej ^ mowy.

M lion robotników 
strajkuje w USÄ

NOWY JORK (PAP). W straj 
kach w przemyśle stalowym ł 
węglowym USA bierze udział o- 
koło miliona robotników.

Strajk węglowy trwa 3 tydzień 
Wobec nieustępliwego stanowis
ka właścicieli kopalń i stalow
ni — strajk potrwa prawdopo
dobnie jeszcze czas dłuższy y Nie 
jest wykluczone, że strajk roz
szerzy się na dalsze pół miliona 
robotników stalowego przemysłu 
przetwórczego.

GSfewna Komika 

Arbitrażowa 
już dzida

WARSZAWA (PAP# W dniu 
1 października 1949 r. w związku 
z wejściem w życie dekretu o pan 
stwowym arbitrażu gospodarczym 
utworzona została przy Państwo
wej Komisji Planowania Gospo
darczego — Główna Komisja Ar
bitrażowa. Biura jej mieszczą się 
w Warszawie przy ul. Sienkiewi
cza 12 (gmach PKO).

Główna Komisja Ar jitrazowa 
rozstrzygać będzie należące do
tychczas do właściwości sądów po 
wszeclmych spory o prawa mająt
kowe między jednostkami .gospo
darki uspołecznionej. Wsze ie 
spory o prawft majątkowe między 
przedsiębiorstwami państwowy
mi, państwowo - spółdzielczymi, 
przedsiębiorstwami będącymi pod 
zarządem państwowym., centrala
mi spółdzielczo - państwowymi, 
centralami spółdzielni itp. nie bę
dą odtąd rozstrzygane przez sądy 
powszechne, lecz przez . Komisję 
Arbitrażową- Właściwość komisji 
arbitrażowych nie obejmuje na 
razie spółdzielni.

Przewidziane w dekrecie okrę
gowe komisje arbitrażowe urucha
miane będą stopniowo; do czasu 
ich uruchomienia sprawy należą
ce do ich właściwości załatwiać 
będzie Główna Komisja Arbitra
żowa w Warszawie.

W obronie 
greckich patriotów
LAKE SUCCESS (PAP). Na

posiedzeniu komitetu politycznego 
delegat Polski dr Suchy wygłosił 
przemówienie w obronie patrio
tów greckich, zapełniających wię
zienia i obozy koncentracyjne 
Grecji.

ODRA I rtYJA GRANICA POKOJU
Spotkanie polsko-niemieckie we Frankfurcie

n ' ■ J___  miorJ-Av naszvmi naroda-
tKAJNKUKl' n/Oclrą (RAF). 

2 października, w Międzynarodo
wym Dniu Pokoju, odbyło się 
spotkanie przedstawicieli niemie
ckiego i polskiego świata pracy, 
manifestujących wspólnie na 
rzecz ustalenia przyjaznych sto
sunków między narodem polskim 
a niemieckim.

Na niemieckim brzegu Odry 
zgromadziły się liczne rzesze mie 
szkańców miasta, oczekując na 
przybycie polskiej delegacji przo 
downików nraev. Na wielu, do
mach widniały flagi polskie i nie 
mieckie, a liczne transparenty 
głosiły hasła przyjaźni oolsko- 
niemieckiej, wspólnej walki o po

kój i o porozumienie międzyna-1 będzie .rmędzy ^
rodowe - •

to tytuł 

powieści»ATLANTYK«
która wkrótce ukaże się na łamach

»Dziennika Bałtyckiego«

Delegacji polskiej, liczącej 300 
Drzodowników pracy z całego 
kraju zgotowano bardzo serde
czne powitanie. Roz'egly się o- 
krzyki na cześć Polski i na cześć 
nowych demokratycznych. Nie
miec. Przy dźwiękach Między
narodówki pochód udał się 
wzdłuż szpalerów utworzonych 
na ulicach przez ludność na plac 
ratuszowy.

Tu odbyło się z udziałem oko
ło 20 tysięcy osób zebranie, któ 
re zagaił przewodniczący frank 
fńrckiego Komitetu Bojowników 
o Pokój — Mueller.

Następnie zabrał głos przewód 
niczący niemieckich wolnych 
związków zawodowych Herbert 
Warnke. Podkreślił on, że Niem
cy obciąża ogromna wina za tp, 
że dwukrotnie w ciągu ostatnich 
dziesiątków lat pogrążyły świat 
w odmętach wojny.

Nie wolno — ciągnął mówca — 
dopuścić do powtórzenia się tych 
wydarzeń.

Precz z wojną! — oświadczył 
Warnke. — Niechaj już nigdy nie

niech będzie granicą pokoju, któ 
ra połączy nas w trwałej przy
jaźni.

Z kolei przemówiła Piwowar- 
ska, sekretarka CRZZ.

Napiętnowała ona szerzenie w 
Niemczech zachodnich ducha nie 
nawiści do Polski i wezwała de
mokratów niemieckich, bj z nim 
walczyli. Niechaj granica na 
Odrze i Nysie — zakończyła Pi
wowarska — stanie się granicą, 
łączącą narody polski i niemiec
ki, których pokojowa współpraca 
jest istotnym czynnikiem w wal
ce o pokój.

Na zakończenie uchwalono re
zolucję, potępiającą imperialisty
cznych podżegaczy wojennych i 
szowinistów niemieckich i wyra
żającą pragnienie przyjaznych 
stosunków z Polską. „Stoimy —• 
głosi rezolucja — w milionowych 
szeregach bojowników o. pokoj 
na całym śwlecie ze Związkiem 
Radzieckim na czele i uznając 
granice Odry i Nysy Łużyckiej 
jako granice pokoju przyrzekamy 
na zawsze utrzymywać przyjazn 
z naszym polskim sąsiadem •
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KOŃCZYC STUDIA w
to obowiqzek

Uroczysta 
inauguracja 

roku akademickiego 
na WSHM

Dnia 3 bnt. w godzinach popo- 
udniowych odbyła si^ w auli 

Wyższej Szkoły Handlu Morskie
go w Sopocie uroczysta inaugu
racja roku akademickiego 1949- 
50. Ohszerną salą auli zapełnili 
profesorowie i wykładowcy uczel 
ni, młodzież oraz przybyli goście 
z Ministerstwa Oświaty, Zjedno
czonych Stoczni Polskich i in
nych urządćw i instytucji. W 
inauguracji uczestniczył także 
Wojewoda Gdańska inż. Zrałek. 
W pierwszych rządach wśród stu 
dentów zasiedli przodownicy pra 
cy Wybrzeża. ' «

Po odśpiewaniu przez zebra
nych hymnu narodowego, rektor 
Uczelni prof, dr Bolesław Kas
prowicz odczytał zebranym tekst 
radiowego przemówienia Minist
ra Oświaty, poczym wygłosił ob
szerne sprawozdanie z działalno
ści i prac Uczelni w roku aka
demickim 1948-49. W imieniu 
młodzieży akademickiej wygłosił 
referat kol. Gołębiowski, po czym 
odbyło się symboliczne ślubowa
nie 10 nowowstępujących w mu- 
ry Uczelni studentów. Oto tekst 
ślubowania:

„Otrzymując obywatelstwo 
akademickie skadam na ręce 
J. M. Hektora uroczyste ślu
bowanie, że będą wytrwale 
dążył do zdobycia wiedzy, nie 
przyniosą ujmy dobremu imię 
niu Uczelni i w pełni posza
nowania wobec Profesorów i 
Itładz Akademickich będą po
słuszny ustawom, przeDisom i 
Władzom Uczelni”.

Po ślubowaniu, w-rektor Mich 
niewicz wygłosił inauguracyjny 
wykład na temat: „Gospodarka 
planowa podstawą rozwoju eko
nomicznego Polski”. Odśpiewa
niem hymnu młodzieżowego za
kończono pierwszą w historii W.
S. H. M.-u inaugurację roku a- 
kademickiego. (h)

PRZEPISANYM TERMINIE Pierwsze echosondy
wobec Ojczyzny ^ Kuträch rybdcKich

Druga częsc inauguracji roku [szyć odsiew studentów, by dopro- 
akademickiego odbyła się we wszy wadzić jak największą ilość stu- 
stkich wyższych uczelniach w po-| diującyew do ukończenia studiów, 
niedziałek 3 października o go*
dzmie 16. Kilka tysięcy studentów 
Politechniki, Akademii Lekar
skiej, "Wyższej Szkoły Pedagogi
cznej,. Wyższej Szkoły Handlu 

| Morskiego zebrało się w swoich 
uczelniach, by rozpocząć nowy rok 
studiów.

Na inaugurację roku akademic
kiego w Politechnice Gdańskiej 
przybyli przewodniczący Wojew. 
Rady Nar. Duda - Dziewierz, wo
jewoda g-dański inż. Zrałek, przed 
stawi ciele wojska i robotników. 
Zebranych powitał rektor Poli
techniki prof. dr Turski, po czym 
prof.. Grabski odczytał tekst prze
mówienia ministra Oświaty, wy
głoszonego do studentów.

Rektor w przemówieniu inau
guracyjnym rozważył sprawę dwu 
stopniowości studiów', wprowadzo 
nej w roku ubiegłym. Doświad
czenia tego roku były dobre, ogól
nie dopuszczono 80 proc. studen
tów na drugi rok studiów, na nie
których wydziałach nawet 90%. 
Politechnika- Gdańska uzyskała 
Pąd tym względem najlepsze wy- 

iki v: Polsce. Ten sukces nakła
da na nią obowiązek dalszego u- 
lepszania systemu ćwiczeń i wy
kładów, obowiązek zorganizowa
nia opieki pedagogicznej nad stu
dentami. Obowiązki wynikające z 
planu 6-letniego nakazują doło
żenie wszelkich starań, by zmniej

Rekto- podkreślił doniosłe zna
czenie, jakie miało dla Politech
niki uzyskanie przez 4' jej profe
sorów państwowej nagrody nau
kowej. Uzyskane nagrody zobo
wiązują całą uczelnię do usilnej 
pracy naukowej. Na podkreślenie 
zasługuje w'cizi udział pracow
ników . naukowych Politechniki 
Gdańskiej wr gospodarce narodo
wej. W tym roku Ministerstwo
0 >rony Narodowej kieruje do Po
litechniki Gdańskiej wielką ilość 
swoich stypendystów, co jest dla 
naszej uczelni dużym zaszczytem. 
Politechnika Gdańska posiada o- 
becnie 7 wydziałów, a liczba stu
dentów dochodzi do 4 tysięcy.

-: Przed młodzieżą stoi nieła
twe zadanie ukończenia studiów 
w przepisanym terminie. Mając 
przed oczami olbrzymi wkład pra
cy kłusy robotniczej, studenci 
przystąpią: do współzawodnictwa
1 wypełnią nałożone na nich zada
nia. Niech nowy rok przebiega w 
atmosferze pracy, zrozumienia o- 
bowiązku — powiedział rektor — 
i niech zaznaczy się nowymi suk
cesami. W przekonaniu, że obo
wiązki w służbie Polski Ludowej 
wypełnimy dobrze, ogłaszam ten 
rok za otwarty.

Przedstawiciel komitetu środo
wiskowego Federacji Polskich Or 
ganizacji Studenckich ob. Stiasny 
wezwał studentów do uczenia się

RUCH STATKÓW

Nazwa vfakltr Ładua Skąd
Dokąd

od dnia 3. 10 49 r. godz. 15.00 
do dnia 4. 10 godz. 15.00

GDYNIA: — na wejściu:

Concordia dun. Navlg, 1 _ mmm
Henrik Ibsen Baltica r. Lulea

nor.
Frideborg szw.

— na wyjściu:
Tyr szw. Baltica P- Szwecja

GdańskTurnia poi. GAL ol.masz.

Maria Bibolini GAMA vf. 10,2 Triest
wt.

Warmia poi. GAL c?r. 78,4 Belgia
GDANSK: — na wejściu:
Mira fiu. Baltica dr. Helsinki
Turnia poi. GAL | —

— na wyjściu:

Gdynia

SotLeville fr. j Navlg. | u’. 4592 | Bouen
Aikfdia fin. j w. 1 —
LEGENDA; p. -- pusty, dr. — drobnica,
ol masz, — olej maszynowy, r. — ruda,

Czg są jaja?
Jestem wielkim amatorem 

jaj: jednakowo lubię jaja na 
twardo, na miękko i jajeczni, 
cę. Dlatego bardzo się irytu
ję, ilekroć ekspedientka w po

ny na wielką skalę zorganizc. 
wać akcję skupu jaj 1 nabia
łu. Naszym hasłem będzie 
walka o terminowość, jakość 
I ilość dostaw, usprawnienie

bliskiej spółdzielni mówi mi techniki skupu załadowania
ze smutną miną: „Dzisiaj, nie 
stety, proszę pana, jaj nie 
ma”.

— Co się stało z tymi jaja. 
>»i — pytam — czy jakiś sa
botaż ze strony kur?

Ekspedientka wzrusza ra
mionami, ale Me umie mi te
go wytłumaczyć.

Wczoraj spotkałem znajome 
go działacza gospodarczego, 
który zakomunikował mi po
cieszającą nowinę: „Problem
jaj prędko już zostanie roz
strzygnięty. Będziesz mógł

i transportu. Ostatnio we 
wszystkich gromadach wiej
skich zaczynają pracować spe 
ejalni agenci skupu. Poza tym 
zniesione zostały rozmaite o- 
graniczenia w zakresie skupu, 
transportu, i sprzedaży jaj, 
masła, mleka, śmietany i 
Serów przez handel prywat
ny, z wyjątkiem tylko dostaw 
wagonowych poza teren wo
jewództwa, zastrzeżonych dla 
Centrali Spółdzielni Mleczar
sko - Jajczarskich 1 konces
jonowanych firm. Wszelkie 

- lnue ograniczenia znosi sio, ł 
iHdać jajecznicę do obrzydzę- zakazuj, ich stosowani. Na

Wiadomość ta tak mnie licie 
szyła, że chciałbym podzielić 
się nią z Czytelnikami, wśród 
któryh na pewno nie braku
je amatorów jaj.

— W dotychczasowym sku- 
pie jaj — opowiadał mój zna- 
jomy — tak samo zresztą, jak 
w skupie nabiału, nie wszy
stko było w porządku. Apa
rat spółdzielczy nle był jesz
cze należycie przygotowany 
do spełnienia roli pośrednika 
między chłopem a konsumen
tem miejskim. Teraz zabie
ramy się do uporządkowania 
tych spraw.

Trzeba J>ędzie przede wszy
stkim usprawnić pracę gmin- 
nyeh spółdzielni, które powin

wet ceny maksymalne na ja
ja zostały zniesione.

Nasz aparat spółdzielczy po 
winien specjalnie troszczyć 
się nie tylko o jak najszersze 
i jak najsprawniejsze zorga. 
ntzowanie akcji skupu jaj, 
mleka i nabiału, ale także 
o rzetelne i terminowe załat
wienie wszelkich rozrachun
ków z chłopami — dostawca
mi. W tym celu organizuje
my pomiędzy poszczególnymi 
spółdz. gminnymi współzawo
dnictwo pracy.

Nie od razu Krakow zbudo
wano. Wszyslko zależy od na
szej pracy i naszego wysiłku.

jot.

prędzej i lepiej — oznacza to u- 
kończenie studiów w przepisanym 
terminie i zdobycie jak najwięk
szego zakresu wiedzy. Ob. Stiasny 
zwrócił uwagę na wyrobienie po
lityczne i społeczne młodzieży.

— Ucząc się i pracując społecZr 
nie, damy właściwą odpowiedź 
tym, którzy chcą nowej wojny — 
powiedział na zakończenie. *

Z kolei nastąpiła immatryku
lacja nowych studentów, po czym 
witany długotrwałymi oklaskami, 
prof. Cebertowicz, laureat pań
stwowej nagrody naukowej, wy
głosił wykład inauguracyjny pt. 
„Gospodarka uspołeczniona a roz
wój badań' naukowych w budow
nictwie". 4V wykładzie tym prof. 
Cebertowicz mówił o osiągnię
ciach Instytutu Wodnego Politecil 
niki Gdańskiej, z którymi zapoz
naliśmy już naszych czytelników 
w obszernym reportażu w „Rej
sach“, bezpośrednio po uzyskaniu 
nagrody przez prof. Cebertowi- 
cza.

Hymn młodzieży demokratycz
nej zakończył podniosłą uroczy
stość. (zg)

SZTORM 
nie wyrządził 

większych szkód
W dniu 3 bm. oraz w nocy na 

4 bm. panować na Bałtyku sztorm 
o porywistym wichrze, dochodzą
cym do 9 stopni Beauforta, przy 
stanie morza 4-5. Północny 
wiatr, orldziaływująćy najmniej 
korzystnie na nasze umocnienia 
brzegowe, uszkodził na przestrze 
ni 200 m wydmy w obwodzie o- 
chronnym Chałup i Kuźnicy. W 
dniu 4 bm. sztorm osłabł dość 
znacznie, a wiatr zmienił kieru
nek na północno-zachodni 

Na całym wybrzeżu trwa za
rządzone pogotowie przeciwszlor- 
mowe, istnieje Dowiem możli
wość ponownego przybrania przez 
wiatr kierunku północnego.

Na Innych odcinkach wybrze
ża szkód nie zanotowano, (am)

l%iOWE OBLICZE
portu kołobrzesk ego

Małe porty wybrzeża zachodniego doznały szczególnie 
wielkich szkód w okresie wojny, a całkowite zaniechanie przez 
Niemców pogłębiania zmniejszyło wartość tych portów o ponad 
50 proc. Począwszy od ub. roku, polskie władze morskie rozpo
częły systematyczną odbudowę małych portów, które są nie tyl
ko oczyszczane z w’raköw, ale pogłębiane i zaopatrywane w no
ws nabrzeża 1 magazyny, nie mówiąc o odbudowie nabrzeży i fa
lochronów', zniszczonych w ciągu ostatnich 10 lat.

rodzaju prac iv innych portach. 
Zagadnienie odmulama małych 
portów jest poważnym zagadnie
niem, a koszt jego wyniesie ok. 
800 mil. zł.

Wielkie prace prowadzone są 
od dłuższego czasu w porcie ko
łobrzeskim, gdzie w pierwszym 
rzędzie prowadzi się od ub. r. na
prawę głowic mola wejściowego. 
Prace te są bardzo utrudnione 
przez zły stan morza. Katar np., 
zabijający ściankę Larsena, w u- 
biegłym roku mógł pracować tyl
ko przez dwa dni. Obecnie za
stosowano nowe metody, umożli
wiające kafarowi pracę przez ca
ły rok. Jak obliczono, siła u- 
derzeniowa fal na głowicę wyno
si 22 t. na 1 metr kwadr.

Przy głowicy molo wschodnie
go trwa budowa nowych umoc
nień; układa się nowe- kesony

Ostatnio usunięto wrak statku 
„Thomas”, który utrudniał stat
kom wejście do portu, oczysz
czono też całkowicie z wraków 
Basen Rybacki, który staje się 
coraz ruchliwszą częścią portu. 
Wydobyto już stare, nadgniłe i 
połamane pale cumownicze i 
wbito na ich miejsce nowe. po 
czym przystąpiono do umacniania 
nabrzeży. Dużo wysiłku włożo
no w odmulenie basenu, którego 
dno stale podnosi się na skutek 
wielkich ilości piasku, nanoszo
nego przez rzekę.

Podobnie jak w Łebie, tak I w 
Kołobrzegu koszt odmulania jest 
drogi, wyższy 3-4 razy od tego

Trwa budowa chłodni rybnej, 
a Polskie Żaki. Zbożowe przy
stąpiły już do uruchamiania 
trzech elewatorów. Bazę swo
ją stworzyło tu Państw. Przeds. 
Połowów „Barka”. (am)

Przed kilku dniami po raz pier
wszy w historii polskiego rybo
łówstwa bałtyckiego zainstalowa
no echosondy na kutrach rybac
kich, uprawiających połowy prze 
myślowe. Pierwsze pięć echo
sond, sprowadzonycn ze Szwecji, 
wmontowanych zostało na kut
rach gdyńskiego oddziału „Arki”. 
Dotychczas w echosondy wypo
sażone były jedynie trawlery da
lekomorskie oraz statek doświad
czalny polskiego rybołówstwa, 
„Michał Siedlecki” z Morskiego 
Instytutu Rybackiego.

Echosonda jest cennym i bar
dzo pożytecznym instrumentem 
w pracy rybaka na morzu. W 
pierwszym rzędzie w sposób łut — 
wy i natychmiastowy pozwala 
mu określić głębokość morza (do 
tego celu echosonda używana jest 
na statkach pełnomorskich), os
tatnio zaś zastosowano echoson
dę do wykrywania ławic ryb
nych. Wiązka fal radiowych, wy
syłana w kierunku dna przez e- 
chosondę, odbija się w pewien 
specjalny sposób od płynących 
zwartą masą ryb i wraca do a- 
paratu jak echo; to odbicie fal 
aparat wykazuje w wyraźny spo
sób. Tego rodzaju mechaniczne 
wykrywanie ławic rybnych osz
czędza wysiłek rybaka, który nie 
wyrzuca już sieci w miejscu nie
pewnym.

Plan sześcioletui przewiduje za 
opatrzenie wszystkich polskich 
kutrów rybackich w echosondy.

(am)

„Batory" zarobił 
ponad 17.000 doi.
W ciągu 63 rejsu nasz najwięk

szy statek, transatlantyk „Bato
ry" zarobił sporą sumę dolaró. 
przez wykonanie dodatkowego ra 
sju._ „Batory" przeszedł dodatków 
z Kopenhagi do Havru i przewiózł 
715 pasażerów, dzięki czemu — po 
odliczeni i kosztów związanych z 
wykonaniem tej podróży — statek 
zarobił 17.921 dolarów

Rynek frachtowy
(24. 9. - 30. 9, 1949 r.)

Biuletyn informacyjny 
Żeglugi Przybrzeżnej
TJhazał się pierwszy numer 

„Biuletynu Informacyjnego że
glugi Przybrzeżnej w Gdańsku 
P* P.“. Biuletyn wychodzić będzie 
5, 15 i 25 każdego miesiąca i za
wierać będzie wiadomości z życia 
nassej żeglugi przybrzeżnej.

SYTUACJA OGÓLNA
Skałki dewaluacji walut państw za

chodnio - europejskich dają się już od
czuwa« na rynku frachtowym. Z uwagi na 
o-ki.definit^WIlego Przewalutowania wszy 

fctkich walut zach. - europejskich w sto
sunku do dolara i w związku % tym 
prak aktualnych relacji frachtowych do
tychczas obowiązujących i nótowsnyrh na 
rynku, operacje frachtowe a przede wszy
stkim nowe transakcje zostały chwilowo 
wstrzymane.

Niewątpliwie w najbliższym już czasie 
w życie wejdą nowe stawki frachtowe, 
dostosowane do zmian dewaluacyjnych i 
do pieron w ów czas będzie można spodziewać 
się pewnego ożywienia na rynku frach
towym, Na razie wykonywane są umo
wy dawne, względnie zawierane takie 
transakcje, których realizacja jest konie
czna bez względu na wahania i wpływ 
dewaluacji.

ŚWIATOWY RYNEK FRACHTOWY
Węgiel. Na skutek zerwania rokowań 

w sprawie nowych umów o oracę między 
przedstawicielem związku górników ame
rykańskich, Lewusem, a właścicielami ko
palń, strajk w kopalniach amerykańskich 
znów uniemożliwił eksport węgla amery
kańskiego za granicę. Rynek frachtowy 
nie podaje więc żadnych notowań w ub. 
dniach. Dla innych relacji podawano na
stępujące stawki:

Durham lub Lorenco Marques _ G>
iombo, 8.000 to, 30/—

Rotterdam — Genua / Savona / Spe- 
ila / Leghorn / Bagnoli, 7.500 to, 17/— 

Anglia (Cardiff) — -Le Havre, 1000 to, 12/—
Anglia (Cardiff) — Buenos Aires, 5.500 

to, 42/6

1 Anglia. (Humber) — Buenos Aires, w 
8.500 to, 40/—.

Cement Bremen — Venezuela, 3.145 to, 
6,25 S f. i. o.

Cukier. Większe partio cukru zostały 
cafrachtowane jeszcze w okresie przed- 
dewaluacyjnym z Mauritius do Anglii i w 
tej relacji płacono:

Mauritius — Anglia 9.000 to, 5 proc. 
47/6.

Zboże przede wszystkim jest notowa
ne na rynku Morza Czarnego, gdzie re
alizowana jest w dalszym ciągu umowa 
o przewóz zboż?i rosyjskiego do Anglii. 
Podawano ostatnio następujące zafiacb 
kiwania:

Morze Czarne — Anglia, 6.400 to, 10 
proc. 32/6, przy opcji do Antwerpii lub 
Hamburga 30/—, f. o, b. and stowed.

POLSKI RYNEK FRACHTOWY
Ubiegły tydzień charakteryzował się 

zmniejszoną tendencją notowań na pol
skim rynku frachtowym. Z ciekawszych 
relacji frachtowych podawano:

Śledzie z Plolandi do Polski 10.— Hol. 
flor. za tonę f. i. o. and stowed.

Zboże Darłowo — Połudn. Dania |Ny- 
kobing i Falster) 14 — D. Kr. fob trim
med. Do przewozu zboża wykorzystywa
ny jest mały tonaż.

Papierówka Montylouto — Szczecin — 
80/— za fath, —• tonaż mały.

Apatyty Murmańsk — Gdynia, 28/— fio 
and trimmed.

Piryty Ballangun — Gdynia - Gdańsk 
19/-

Ruda żelazna Lutea — Gdynia —. 
Gdańsk 10 25 Szw. Kr,

(CZ)

CZŁOWIEK,
któiy ukradł bogom czas...

Ludwik Solski na ziemi elbląskiej
— Praca dziennikarska — toltelnikami „Dziennika Bałtyckie-

narkotyk. Wystarczy jej raz za 
kosztować, by wsączyła się w 
krew i trzymała mocno na resz
tę życia — mówił doświadczony 
dziennikarz, gdy stawiałam jako 
reporterka pierwsze kroki.

Zastanawiałam się nieraz, co 
tak silnie pociąga w męczącej i 
pełnej niewygód włóczędze. Te
raz już wiem... To perspektywa 
r”v iaMgo'\ perspektywa „prz\ 

gody”
Gdy przejeżdżałam przez peł

ne zieleni ulice Elbląga, nie prze 
czuwałam nawet, że czeka mnie 
piękna chwila, chwila rozmowy 
z największym artystą naszych 
scen, nestorem polskiego teatru, 
Ludwikiem Solskim.

PRAWDZIWY TEATR 
W ELBLĄGU

Mały, lecz czysty i miły hotel 
„Orbisu” gości w swych ścianach 
aktorów Państwowego Teatru 
im. St. Jaracza Olsztyn-Elbląg. 
Jest właśnie nora śniadania i 
dyr Surzyńskiego „łapię” *przy 
posiłku.

go” naszymi troskami i radością 
mi — mówi dyr. Surzyński. — 
Największą naszą bolączką jest 
brak sali teatralnej.

W serdecznej pogawędce dowia 
duję się, że jedyną salą, nadają
cą się na spektakle, jest sala w 
szkole podstawowej Nr 3. w ot
rzymaniu której teatr napotyka 
jednak na duże trudności.

— W chwili obecnej toczy się 
walka, którą można by nazwać 
„aktorzy contra bokserzy”, ponie 
waż władze szkolne chcą salę 
przydzielić na użytek pięściarzy 
— mówi kier. admin. A. Ostasze 
wicz.

Wyrażam nadzieję, że zwyeięst 
wo w tych zapasach odniesie te
atr i zapytuję o stosunek społe
czeństwa elbląskiego do prac ze
społu.

_ — Na inauguracji spotkaliśmy 
się z bardzo gorącym przyjęciem 
ze strony władz i ludności. W 
szeregu przemówień powitano 
nas radośnie jako pierwszy teatr 
na ziemi elbląskiej. Żywiołową 
owację zgotowano Ludwikowi

cinnie w naszym teatrze w roli 
pana Jowialskiego, tą bowiem 
komedią A. Fredry zainauguro
waliśmy sezon w Elblągu.

— „Pan Jowlalski" — informu 
je mnie młody kierownik zes
połu, aktor Józef Kozłowski..— 
będzie szedł w Elblągu do 8 b. 
m., następnie udamy się w ob
jazd: 9 b. m. do Nowego Dworu. 
10 i XI — do Malborka, 12 i 
13 będz emy grać w Tczewie. 14 
— w Sztumie, a 15 i 16 w Kwi
dzynie. Następnie przeniesiemy 
się na teren woj. olsztyńskiego, 
a do Elblaga zjedzie inna grupa 
teatru. W bieżącym roku kalen 
darzowym Elbląg zobaczy: pol
ską prapremierę „Wassa Żelaz- 
nowa” Gorkiego, prapremierę 
sztuki o Szopenie pióra Heleny 
Łysakowskiej p.t. „Błękitny ton”, 
„ Japorę” Dybowskiego, „Przyja
ciół” pisarza radzieckiego Usoiań 
sklego i jako ostatnia — Bałuc
kiego „Klub kawalerów” w prze 
róbce na komedię muzyczną.

Kończymy miłą pogawędkę, o- 
biecujac spotkać się na wieczor
nym przedstawieniu „Pana Jo
wialskiego”.
ZA KULISAMI I NA SCENIE
Po szerokich schodach tarasa

mi wznoszącego się ogrodu wcho 
dzę do szkoły Nr 3. W bocznym, 
oddzielonym od głównego gmachu POZDROWIENIA 

OD LUDWIKA SOLSKIEGO
— Chętnie nodziel» *1« ? -IfUU .• ljUawlK0'yl skrzydle mieści się sala teatru, wnię i przenoszę się w krainę fre Gdy kurtyna zapada po ostał3.^. ■ 3 •• J*- jŁ —3Sä--!g)äiä£S9B! - S2L «rgVthttfet. SKgg Siłaczom. BSeUpąyslócj tuptali. Ftägfffa yfl-. mm ftkcjc ig| (Jp> Z pra-.

czekalnię, mijam oblężoną przez \zem z pięknym Ludmirem w po 
publiczność kasę i dostaję się zaj szukiwaniu prawdy o życiu...

Burza oklasków przerywa baj
kę. To publiczność wita Ludwi
ka Solskiego. Atmosfera ciepła 
i żywego kontaktu artystów z wi 
downią wzrasta z każdą odsłoną. 
Publiczność bawi się na maska
radzie w domu Jowialskiego, hu
raganami śmiechu wita doskona
łego szambelana (WŁ Stoma) i je 
go despotyczną połowicę, w świet 
nym ujęciu E. Śnieżko-Szafnag- 
iowej. Z zainteresowaniem śle
dzi losy miłości romantycznego 
Ludmira (J. Kozłowski) i uro
czej Heleny (H. Zboromirska). 
Najwięcej jednak radości budzą 
czułe scenki wiecznie zakocha
nej pary Jowialskich. Pełna pie
tyzmu ciszą przyjmuje publicz
ność każdą kwestię Jowialskie- 
go-Solskiego. Gdy pyta: „znasz 
tę bajeczkę? no to posłuchaj” — 
chciałoby się krzyczeć: —Słucha
my, Mistrzu! Mów! Mów do nas 
jeszcze przez długie lata, ze 
wszystkich scen polskich, w naj
odleglejszych zakątkach ziemi 
Warmińskiej ł Mazurskiej, Ślą
ska czy Pomorza... Nieś praw
dziwą sztukę tam, gdzie przez ty
le lat, tyle wieków — nie docie
rało polskie słowo.

kulisy.

Kulisy... Słowo fascynujące 
widza misteriami tworzonego 
świata ułudy. Słowo oznaczają
ce dla ludzi teatru ciężką codzien 
ną nracę. Mechanicy kończą o- 
statnie przygotowania do widowi 
ska •— drobne przesunięcia de
koracji, sprawdzanie świateł. Idę 
na górę, do kobiecej garderoby. 
Trzy artystki, reprezentujące na 
scenie trzy pokolenia, kończą cha 
rakłeryzację. Helena Radwan- 
f odzińska, czarująca pani Jowial 
ska, przytwierdza właśnie mister 
ny czepiec do siwych włosów pe 
ruki. Apodyktyczna szambela- 
nowa, świetna Eugenia Śnieżko- 
Szafnaglown kładzie niebieskie 
cienie pod błękitniejsze od szmin 
ki oczy. — Droga pani Jadwigo! 
— woła młodziutka ł pełna uro
ku Henryka Zboromirska. — Pro 
szę mi pomóc przy ułożeniu wło
sów. — Już zręczne calce garde
robianej zwijają długie czarne 
loki w niski węzeł. Jeszcze kilka 
ruchów wprawnych dłoni pani 
Jadwigi i Helena, wnuczka Jo
wialskiego, może wyjść na sce
nę. Majestatycznie szeleszczą ob 
fite krynoliny, powietrze pach
nie pudrem i oczekiwaniem.

Trzeci dzwonek — idę na wido

wdziwym wzruszeniem ściskam 
szczupłą, lecz silną dłoń.

— Proszę serdecznie pozdro
wić ode mnie redakcję I czytel
ników „Dziennika Bałtyckiego” 
mówi Solski. — Jak się czuję 
w objazdowym teatrze? A no 
cóż, przypominam sobie lata wcze 
snej młodości, gdy grywałem — 
wielu miastach, I miasteczkach 
Polski. Potem przyszedł okres, 
gdy związany pracą na scenach 
Warszawy. Krakowa czy Lwowa, 
nie mogłem jeździć na prowin
cję. Teraz po wojnie gościłem 
już na Dolnym Śląsku, w Poz
naniu i innych miejscowościach, 
a obecnie poznaję Warmię i Ma
zury. Cieszę się, że mogę do
trzeć do tych ziem przywróco
nych Polsce i nieść sztukę sze
rokim rzeszom prostych ludzi.

— Czy będzie Mistrz gościł ró
wnież na scenach Gdyni lub 
Gdańska?

— Prawdopodobnie nie — od
powiada Solski. — Chcę grać tyl
ko w tym zespole, a wymiany 
między teatrami im. St. Jaracza 
i „Wybrzeże” na razie niestety 
nie przewiduje się.

Odprowadzona ciepłym uśmie
chem i miłym spojrzeniem mąd
rych oczu — żegnam człowieka, 
„który ukradł bogom czas”, jak 
to pięknie o Solskim powiedział 
J. T. Dybowski.

Iren»
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Bmrbara, która obeznana była z tere
nem, prowadziła całą wyprawę pewnym 
i szybkim krokiem. Na schodach, którymi 
zeszli n a samo dno oceanu, nie spotkali ni
kogo

Gdy znaleźli się już na dnie morskim, 
zatrzymali się na krótką naradę. Aby wy
dostać się na powierzchnię, trzeba było 
skomunikować się z „Huraganem".

Ponieważ jednak Barbara znała miej

sce, gdzie znajdował się wrak zatopionego 
okrętu wraz z planem epokowego wynalaz
ku, zdecydowano najpierw udać się tam.

Z wielkim wzruju eniem wkraczali nasi 
bohaterowie na pokład zatopionego statku.

ic dziwnego, że nikt nie zduwaiył jakie
goś cienia, który bezszelestnie zbliżył się do 
wraku.

(Dalszy ciąg jutro)
liiliüli!
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Pytania pod adresem SPB
OJ kilku miesięcy SPB prowa

dzi roboty przy remoncie domu 
. mieszkalnego przy ul. Okrąg, któ
re zostały powierzone przez Zjed
noczenie Stoczni Polskich z tym, 
że będą wykonane do 7 września 
b. r. Przy obecnym stanie rohót 
nie ma nadziei, aby budynek był 
oddany do użytku do listopada 
b. r., gdyż roboty zostały wstrzy
mane — podobno z braku kafli na 
kilkanaście kuchen.

Wobec tego, jako najbardziej 
potrzebujący tych mieszkań, zwra 
eamy sie uo SPB z pytaniem:

Czy SPB podejmując się tej ro
boty, nie przewidywało, że w tym 
budynku trzeba 50 pieców, a nie 
40? Czy ta część budynku, w któ
rym już są piece itp., .a brak je
dynie ostatecznego pomalowani;, i 
założenia instalacji elektrycznej, 
nie mogła by być całkowicie wy
kończona i oddana do użytku? 
Czy kierownictwo SPB nie wie, 
że idzie zima i, że ludzie, którzy 
czekają na te mieszkania ive ma
ją gdzie złożyć zapasów zimowych, 
jak węgiel, kartofle itp.? Odzie 
jest wyścig pracy, istniejący w 
SPB?

Pracownicy Stoczniowi

Zła sąsiadka
Szan. Panie Redaktorze!
W domu *-T- 23 przy ul. 'Zawo

dzie w Gdańsku mieszka 5 lokato
rów: Rajecka Zofia (mąż w szpi
talu), Hładowska Antonina, Ada
miak Piotr, Jurewicz Maria i Slą- 
ba Władysław z żoną. Jest to go
spodarstwo rolne poniemieckie.

Do kwietnia br. Hładowska pra
cowała na swej działce z bratem, 
który — nie mogąc wytrzymać 
różnych ordynarnych przekleństw 
ze strony pani Rajeckiej — opu
ścił swój warsztat pracy. W związ 
ku z zajściami naraziła się i Ttla- 
dowska, przeto całą niechęć skie
rowała pani R. przeciwko Hładow 
skiej. Porozumiała się ze Słąbą i 
wspólnie stwarzają okropne wa
runki współżycia sąsiedzkiego, jak 
wypasanie łąki, niszczenie zasie
wów bydłem, jazda po zasadzonych 
kartoflach, uniedoitępnienie pom
py w kuchni pani R. i zmuszanie 
tym zamym do brania wody z obo
ry, gdzie gnojówka przecieka do 
studni itp.

Charakterystyczna jest w tej

sprawie bezczynność odnośnych l tym otworze nieczystości przczna-
P7VBT11 Ifrtlłż nor, in.inó •*, „ -----------------• _________ i i n i . 1czynników, ponieważ na zwracanie 
się Hładowskiaj o interwencję do 
Oddziału Osiedleńczego przy Za
rządzie Miejskim delegowane Ko
misje ograniczały si? tylko do tłu
maczenia i perswazji. Jeden z pra 
cowników Oddziału Osiedleńczego 
p. Feliks Sara podniesionym gło
sem oświadczył Hładowskicj, gdy 
mu mówiła o drodze przez kartof
le: „Co pani szkoda rządowego
pola“. Pan Sara jest stałym go
ściem pani R.,' u niej układają się 
wszystkie protokóły.

1 Ostatnio stwierdziła Hladow- 
ska, że sufit przecieka. Jak się 
okazało, na strychu w podłodze 
jest dziura, do której sąsiedzi le
ją wodę, która dużą część sufitu 
przemoczyła, tak, że grozi zawa
lenie się sufitu. 13 września b. r. 
przybyło dwóch milicjantów z VII 
Komisariatu, którzy stwierdzili w

ezone do kloaki.
Hładowska dużo przecierpiała w 

czasie okupacji, tracąc męża, ojca, 
siostrę i trzech braci, obecne 
współżycie ■/. sąsiadami spowodo
wało poważne cierpienie serca. 
Odwołując się do opinii publicz
nej — jest przekonana, że Pan 
Prezydent miasta zarządzi dokład
nie zbadanie podanych szczegó
łów. Krzywdziciele potrzebują in
nego zarządzenia, niż perswazje, 
a z załatwianiem spraw przez 
,stosunki“ należy skończyć.

PAD

Nie ma ulg dla inwalidów
_ W imieniu inwalidów pracy, po 

bierająeych rentę inwalidzką z 
ZUS-u i korzystających od 1. 1. 
49 r. z ulgowych biletów w trol-

lęybusach i tramwajach, pragnę 
poruszyć następującą kwestię:

W dniu 30 września odmówiono 
nam w Dyrekcji MZK GG prze
dłużenia legitymacji na ostatni 
kwartał hr. Jako powód podano, 
że ulgi nam w ogóle nie przysłu
gują i że dotychczasowe legityma
cje zostały wydane błędnie. Trud
no zrozumieć, co było powodem 
cofnięcia tych ulg po 9 miesią
cach. Inwalidzi pracy są w bar
dzo trudnej sytuacji i nie mają 
żadnych ulg, uważam więc, że do
tychczasowe bilety ulgowe powin
ny nam zostać przywrócone. Eme
ryci państwowi korzystają z 50°/» 
zniżki na kolejach, czemu więc in
walidzi pracy nie mieliby korzy
stać przynajmniej ze zniżki w 
tramwajach i trolleybusach?

łl7. Wojciechowski 
Gdynia

0 MezcSrośd złodziejskiej

WiatSnmnscS sporlowe

Ośrodek PCW kuźnią Nfiury fizycznej
Państwowe Centrum Wychowania Morskiego skupia około 

1200 młodych chłopców. W trosce o podniesienie ich zdrowotności 
i sprawności fizycznej, dyrekcja PCWM postanowiła zwrócić 
większą niż dotychczas uwagą na sprawy wychowania fizycznego 
i sportu.

W tym celu buduje się szkol
ny stadion sportowy z boiskiem 
do piłki nożnej, boiskami do pił
ki ręcznej i bieżnią lekkoatletycz
ną. Stadion ten stanie w najbliż
szym czasie w ośrodku PCWM 
na Grabówku (w miejscu obecne
go PUR-u). Projektowane jest rów
nież zbudowanie sali gimnastycz
nej.

PCWM nie ogranicza się je
dnak do ośrodka na Grabów
ku. W wielkim gmachu, poło
żonym w bliskości morza (Al. 
Zjednoczenia w Gdyni), projek
tuje się wykończenie pięknego 
basenu pływackiego o dług. 25 
metrów z szatniami i natrys
kami. Budowa tego basenu 
rozpoczęła się już przed woj
ną i obecnie jest możliwość 
jego wykończenia. Poza tym 
już na początku przyszłego 
miesiąca oddana bęclżis do u- 
żytku wielka sala gimnasłycz 
na, wyposażona w bogaty 
sprzęt i urządzenia sportowe,

dostarczone przez Główny U- 
rząd Kultury Fizycznej. 
Wszyscy uczniowie PCWM 

wezmą udział w zdawaniu norm 
Odznakę Sprawności Fizycznej we 
wszelkich konkurencjach. Bar
dziej utalentowani we/mą czynny 
udział w życiu sportowym, Wo
bec tego, że PCWM dysponuje 
doskonałym materiałem ludzkim, 
należy się spodziewać, że o wy
czynach sportowych tych mło
dzieńców na pewno niebawem u- 
slyszymy.

Pracownicy PCWM-u, nie chcąc

zostać w tyle za uczniami, projek
tują w najbliższych dniach powo
łanie Koła Sportowego przy ZS 
„Związkowcu".

Straszcie głupio czuje się czło
wiek, któremu raptem zginie port 
fel. W pierwszej chwili zdaje 
mu się, że nie przeżyje ani jed
nego dnia. Strata gótówki, do
kumentów, niezbędnych zapis
ków itp. — to poważny cios w 
życiu przeciętnego obywatela.

W takim właśnie położeniu 
znalazła się urocza panna Zeno
bia.^ Znajomi, zaczęli ją pocie
szać, że miejscowi złodzieje są na 
tyle „honorowi”, że zwykle po 
opróżnieniu portfelu, odsyłają do 
kumenty noeztą. Panna Zenobia 
czekała cierpliwie trzy tygodnie 
Napróżno. Widocznie jej zło
dziej nie byl tutejszy. Postano
wiła więc dać ogłoszenie do ga
zety. Może przeczyta, wzruszy 
się i odda. Ale jak napisać? 
»Pcii’e Złodzieju — jakoś nie 
bardzo. Zanadto przedwojennie. 
•Obywatelu Złodzieju” — nie u- 
hodzi. Poprostu „Złodzieju” — 

też nie można, bo nuż się obra
zi i wtedy koniec. W myślach 
dawała mu najczulsze miana, aż 
do „Miły Złodzieju” włącznie. 
Wreszcie zdecydowała ti< na: 
„Uczciwego znalazcę...” Nie po
mogło. \ u* H *

Co dnia nowa niespodzianka. 
Rozpędziła si., do tramwaju — 
b*ak miesięcznego abonamentu. 
Biegnie do apteki — nie ma re
cepty! Szuka w pośpiechu ad-

Piłkarze Gdaiiska remisują ze Szczecinem
O puchar Ziem Zachodnich 

rozegrany został w Szczecinie 
mecz reprezentacji okręgowych 
Gdańska i Szczecina, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 3:3 
(2:2).

Słabe sędziowanie ob. Krzyża
nowskiego z Poznania odbiło się 
na przebiegu całego meczu. Arbi
ter ten wydal szereg mylnych de
cyzji, co spowodowało głośną re
akcję publiczności. Pod koniec

Jtsmo całej postffioi^ej # 
mlüdüeJif akadtj-ickkj to:
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meczu sędzia nie zareagował na 
to, że jeden z obrońców Szczeci
na piłkę strzeloną na bramkę 
gospodarzy zatrzymał... ręką.

Zespół gdański przeważał nad 
miejscowymi i mecz winien był 
rozstrzygnąć na swą korzyść. Po
czątkowo Wybrzeże prowadziło 
2:0 (ze strzału Kobylańskiego 
i Gronowskiego). Następnie Szcze
cin na skutek słabej gry Lenca 
w obronie wyrównał. Po przer
wie Kokot I uzyskał trzecią bram
kę. Gospodarze wyrównali z wy
raźnej pozycji spalonej.

Mecz old-boyöw w Gdyni
Mamy do 7«notowania następny z ko

ta! mecz old-boyów, który rozegrany no- 
itani» w czwartek 6 bm. o godz. 16.00 
n» Stadioni» Miejskim w Cdyn Zmie- 
izą się reprezentacje piłkarskie holowni
ków GAL i reprezentacją Morskiej Cen
trali Handlowej (Gdynia). Całkowity do
chód przeznaczony nt odbudowę Warsza
wy.

resu — prawda! przecież zginął 
notatnik! Po nocach myślała, co 
też mogło być jeszcze w tym ni« 
szczęsnym portfelu?

W końcu pożegnała się z re
sztkami nadziei, urzędowo unie
ważniła dokumenty i rozpoczęła 
starania o nowo, I naraz jakoś 
się jej wszystka rozjaśniło. Po
czuła się jak nowonarodzone 
dziecię. Przecież ona, jes? teras 
czysta, ‘ jak nieiapisana kartka 

1 papieru.
Może sobie odjąć np. 5 lat! Mo

że podać, że urodziła się w War
szawie. To zupełnie inaczej 
brzmi, niż... Rawa Mazowiecka.
Może przestać pisywać do nie
których znajomych i w razie cze 
go usprawiedliwić się zagubię- , 
niem adresów! Że też jej to od 
razu nie przyszło do głowy! Ży
cie jest piękne...

Zenobia poszła do biura w ba
jecznym humorze. Na pytania 
koleżanek, uśmiechała się tylko 
tajemniczo... Właśnie w chwili, 
kiedy melodyjnym głosem powie 
działa do telefonu „Hallo!”, na 
progu zjawił się milicjant. Po
czekał, aż skończyła rozmowę, a 
potem położył na stole jakieś pa
piery.

— Odniesiono do nas Pani do
kumenty — powiedział.

Koledzy 1 koleżanki zbiegli się 
jak na komendę. Wszyscy byli 
najwyraźniej ucieszeni. Tylko 
panna Zenobia zbladła i posmut
niała.

— Parł pozwoli, te sprawdzą 
jeszcze: imię, nazwisko, rok uro
dzenia...

KRYSTTNA

Imprezy sportowe 
z okazji 5-lecia MO

Z okazji V rocznicy istnienia Ml 
llcjf Obywatelskiej organizuje ZS „Gwar
dia'* w Gdańsku, w niedzielę 0 paidzler 
nikn br. szereg imprez sportowych.

NajcUkawiej zapowiadają się zawe- 
dy kolarskie, które rozegrane zostaną me 
trzech dystansach. Bardziej zaawansowa
ni zawodnicy Adgat* się będą na dyslaa- 
«te 75 km,, a młodsi aa dystansach 25 
l 15 km.

Poza tym, odbędzie się błyskawiczny 
turniej piłkarski o puchar pik. Jurkow
skiego * odziałem kół sportowych orga
nów bezpieczeństwa, oraz tarniej siat
kowy.

Zgłoszenia draży* oraz zawodników 
stowarzyszonych 1 niestowarrvflzonych, 
pragnących brać adzlał w wyścigach ko
larskich, kierować naleiy na adres; 
„Gwardia", *1. Kartuska 22—24 Gdańsk.

MAGDALENA SAMOZWANIEC

&z// pani 46) 
mieszka Suma ?

— A więc, kolego, co to ma znaczyć? — 
To przebranie i ta cała komedia pod płasz
czykiem Hektora Kasprowego?

— Proszę mnie oddać w ręce policji! — 
wybuchnęła Xenia — obejrzała się na drzwi 
i zniżyła głos. — Jestem oszustką i złodziej
ką! — złodziejem... — poprawiła się.

— O policji nie* ma mowy — rzekł spo- 
, kojnie prawdziwy Hektor — ostatecznie, mo

głem podać do wszystkich gazet — że „unie
ważniam legitymację, nr, taki i taki — na 
nazwisko Hektora Kasprowego!

To prawda! — Ładnie bym wówczas 
wyglądała! — Ale dlaczego pan tego nie zro
bił?

Proste lenistwo. Wiele razy miałem to 
uczynić i zwlekałem — nigdy nie przypusz
czałem, że ktoś się pod me podszyje i że tym 
kimś będzie... kobieta!

— Ciszej! — Błagam...
Chyba pani nie myśli dalej prowadzić 

tej całej kompromitującej dla niej komedii?
— Przysięgam, że nie! Ale jeszcze muszę 

kilka dni w tej formie pobyć tutaj. Wyniosę

s.ę na razie do Krakowa, na jakiś czas... Ze
rwę z moją Redakcją — w tym miejscu głos 
jej się załamał.

— Ja też nie mogłem w Warszawie zna
leźć dla siebie odpowiedniego lokum i dlate
go zamieszkałem w Szczecinie. Piękne mia
sto, ale nie mniej, tęsknię za Wrarszawą. — 
Tutaj się urodziłem — westchnął. — Zapalili 
oboje papierosy, Xeni ręce się trzęsły, gdy 
zapalała papierosa...

— Co za dziwna koincydencja — rzekł po 
chwili milczenia — że takie bądź co bądź, 
świństwo, musiała mi zrobić kobieta, która 
mi się szalenie spodobała...

— I... teraz już nie będzie się panu mogła 
podobać?

— Sądzę, że... nie. Jestem sam człowie
kiem uczciwym i nie znoszę wszelkiego oszu
stwa i kantów.

— Mój Boże! — żałośnie rzekła Xenia.
Co za wyjątkowy pech, że wówczas sku

siło mnie, ażeby pójść potańczyć... i że wła
śnie wtedy musiałam pana poznać..,

— Nie rozumiem. — Cóż to miało dla pa
ni za znaczenie?

— ...„Dla pana“ — proszę tak głośno nie 
mówić do mnie „pani“! — Jakie znaczenie?^ 
— Pan się nie domyśla? — A^b, teraz, kiedy > 
już nigdy między nami nic nie będzie... §

— Ciszejl — roześmiał się Hektor.

— Mogę się panu przyznać — ciągnęła da
lej — że była to u mnie miłość od pierwszego 
wejrzenia!

Spojrzał na nią — gdyby była w tej chwili 
również na niego spojrzała, byłaby dostrzegła 
w iego wzroku, wśród iskierek złości i iro
nii, również jakieś męskie rozczulenie.

— Ale, powiedz mi, drogi kolego, u dia
bła! — po co i na co była ta cała idiotyczna 
farsa? — Przed wojną była we Francji taka 
zdolna pisarka, nazywała się Marisse Cho- 
sie. — Ażeby się dostać do męskiego klaszto
ru na Mont Atos, gdzie do tego stopnia nie 
wolno było chodować żeńskiego elementu, że 
nawet kur nie wolno było trzymać w obrębie 
klasztoru, zoperowała sobie biust i w prze
braniu wędrownego pielgrzyma dostała się do 
tego przybytku przeznaczonego tylko dla płci 
męskiej. — Jest to fakt autentyczny. Napisa
ła potem o pobyciu swoim na Mont-Atos pa
sjonującą książkę... Ta powieść nazywała się 
„Jeden miesiąc u mężczyzn“. — Ale dlaczego 
pani, nie mając zamiaru wstąpić do męskiego 
zakonu, urządziła całą tę hecę — tego zu
pełnie nie mogę zrozumieć?...

— Dla mieszkania w Warszawie — zezna
ła Xenia, spuszczając oczy. — Jako kobiecie 
nigdzie nie chciano mi wynająć sublokator
skiego pokoju, a ponieważ mam bardzo me
tki typ urody..,

— No, nie tak bardzo znowu... — uśmiech
nął się Hektor. — Ja bym się tam nie dał na
brać... Te pani gospodynie, musiały być chy
ba zlekka ślepawe...

— Ciszej, na miłość boską! — jęknęła Xe
nia.

— Zupełnie nierealna i powieściowa hi
storia. — Dla Kästnera. — Czytała pani jego 
powieści?

— Nie.
— Wielki brak w wykształceniu. — Więc 

właśnie ten pisarz - humorysta pisywał takie 
fantastyczno - realistyczne, można by rzec, 
powieści. — Pani historia byłaby dla niego 
wspaniałym tematem. — Widocznie jednak, 
nie ma tak fantastycznego tematu, który by 
samo życie nie potrafiło napisać...

Xenia spojrzała na niego. — Jakiż on był 
inteligentny i oczytany i jak z każdą chwilą 
bardziej jej się podobał — niestety, sprawa, 
jak sądziła, była najzupełniej przegrana.

— Niech pani przyzna •— ciągnął dalej 
Hektor — (przepraszam, ciągle się mylę), — 
więc niech kolega przyzna, że mieszkanie — 
mieszkaniem, ale przede wszystkim, zagrała 
w tym wszystkim pasja rasowego dziennika
rza, ażeby zaznać rzeczy niezwykłych i potem 
je opisać—

(Dalszy ciąg jutro)
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Rybacy gdyńscy 
na odbudowę 

Warszawy
Jak zawrze ofiarni rybacy ffdyń 

scy uchwalili na zebraniu w dniu 
1. 10. br. następujące świadczenia 
w gotówce na odbudowę Warsza
wy :

5.000 zł od dużego kutra,
H.500 zł od małego kutra plącą 

właściciele kutrów; rybacy płacą 
po 500 zt. Jest to danina jedno
razowa. (J, K.)

Recital
fortepianowy

Krystyny Jastrzębskie1
odbędzie się w środę 5 paździer
nika o godz. 19.30 w Teatrze 
Miejskim we Wrzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej 16. interesujący 
program zawiera utwory Chopi
na. Liszta, Brahmsa, Skriabina i 
Debussy’ego.

Siwe włosy
odzyskują naturalny kolor

StO^UjąC 8927-k

ODSIWIACZ

HENN1NA
zatwierdzony przez Min. Zdrowia 
Wyrób Labor. „LANOViT" W-wa 
Sprzedaż w drag er. I pe.duner

W żyta w Paradni dia Matki i Dziecka
Nad wejściem do obszernego ba 

raku Ligi Kobiet przy ul. Czer
wonych Kosynierów w Gdyni wisi 
duży napis: Poradnia dla Matki 
i Dziecka. W ramach bieżącego 
,,Tygodnia Zdrowia“ tv baraku 
tym urządzono interesującą salę 
pokazową.

Na ścianach gęsto wiszą zdję
cia i wykresy. Na białym, wyso
kim stole leży duża lalka w nie
bieskiej poduszce. Obok ręcznik, 
miski i inne „przybory toaletowe“ 
niemowlęcia. Dwa razy dziennie

łeczuych, które Kiedyś były dla 
nich zupełnie niedostępne.

Rada i opieka
Pierwszy Tydzień Zdrowia nie 

ogranicza się tylko do pokazów. 
W baraku Ligi Kobiet istnieje 
także przed południem ptfadnia 
psychotechniczna., a po południu 
poradnia pediatrycznu.

Od godz. 10 do 12 psycholog 
dr Zaborowska z dr Grabowską z 
Instytutu Higieny Psychicznej ba-

. . . , , . . . , da ja rozwój inteligencji dziew
pielęgniarka demonstruje: zwiedza hii‘z • tzw_ Joraz inteligencji
jącym, jak należy prawidłowo ką za pomocą speojalnyc]l testów me
pać niemowlę. Obok odbywa się 
pokaz gotowania mieszanek, przy 
czyni wygłaszane są pogadanki o 
tym, jak należy odżywiać dziecko 
do lat 3 i jaką rolę odgrywa w 
jego odżywianiu sproszkowane 
mleko. Młode matki otrzymują dla 
swoich pociech soki pomdfańczo- 
we, zupki jarzynowe, płatki ow
siane, mleko skondensowane .i w 
proszku, a także mydło i szczo
teczki do zębów. Pięknie wykona
na tablica wykazuje graficznie 
ilość darów, rozprowadzonych d.o- 
f.ąd przez PCK wśród najbiedniej 
szych dzieci,

TEATRY
PASS rWO WY TEATR „WYBRZEŻE” — 
w GDYNI

,.Zemsta*’ — Aleksandra Fredry *— 
PAŃSTW. TEATR „WYBRZEŻE” 
w GDAŃSKU

Komedia W. Szekspira „Poskromienie 
złośnicy.

PAŃSTWOWY TEATR „WYBRZEŻE” 
w SOPOCIE

Satuka Ł. Rach man owa i E, Ryssa pt : 
,,Ok.no w lesie”. Początek we wszyst
kich teatrach o godzinie 19.30.

RE P E R 1 U A R KIN
GDYNIA — Warszawa — Zelazny dziadek 

Dozwolony od lat. 10. — Początek 
seansów o godzinie 16 18, 20 w
niedziele o 14

GDYNIA — ,,Atlantic” — Ali Baba i 
czterdziestu rozbójników — godz 
16, 18, 20.

GDYNIA — Goplana — WoTga, Wołga.
Od lat 14. Godzina 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Fala” — Maskarada — I. 16.
Bocz. sody* 49 b, 20. ft wic to od(i?lö. 

GDYNIA — ‘PrSmfert — Cztery serca
Od lat 10. Początek godz. 18,30 

i 21- W niedz. od 16. t.
SOPOT — Bałtyk — Gdziei w Europie 

Od lat 16. Początek o godzinie 16.30. 
18.30, 20.30 i w niedziele poranek 
o godz. 11 — Dusze nieujarzmione 

SOPOT — „Polonia” „Krakatit” od lat 
li - godz. 16, 18, 20.

OLIWA — ,,Polonia” — „Pocałunek na j 
Stadionie” — od lat 14. Początek j 
godz. 17, 19, 21. , I

WR2F LZ — Capitol — Trojka trefl — 
dozwolony od lat 7. Początek ąe?n- 
sów w dni powszednie 16, 18 i 20. 
W niedziele i święta H. 16, 18 l 20. 

WRZESZCZ — Bajka Wiosna — i po
ranek o godz. 10 i 12 

GDAŃSK — twistowi cl” —• Nieczynne 
i powodu remontu

FIRLĄG — Bałtyk — Awantura na wsi 
ELBLĄG — Mars — Tragiczny pościg 
TCZEW — Wisła — Krakatit 
WEJHEROWO — ftwlt - Sępy 
STAROGARD — Polonia.— Nikt nic nie 

wie
MALBORK — Capitol — Pocałunek na sta- 

dionie
LĘBORK — Fregata — Pocałunek na sta

dionie
KWIDZYN - Tęcza — Syrena 
KOŚCIERZYNA - Bałtyk — Trójka tref! 
KARTUZY — Kasz b — Dzieci ulicy 
NOWY STAW — Tęcza — Stalowe serca 
PRUSZCZ — Krakus — Marsvlianka

Matki
mogą być spokojne
Wydział Opieki Społecznej de

monstruje wzorowe urządzenie 
żłobka: białe higieniczne mebelki, 
estetyczną ciepłą wyprawkę dziec
ka, nakryty do obiadu stoliczek, 
przypominający bajkę o krasno
ludkach. Pracujące matki mogą 
być spokojne o dzieci. W żłobku 
mają one nie tylko fachową opie
kę, ale : wszystkie wygody.

Bardzo wdzięcznie wygląda ką
cik przedszkola. Niejeden z doro
słych tęsknym okiem patrzy na 
różnorodne zabawki i sam chętnie 
zjadłby przy maleńkim stoliku 
obiad na wesołych kolorowych ta
lerzykach.

Pięknie wykonane zdjęcia, roz
mieszczone va dużej tablicy, de
monstrują doskonale urządzone 
przedszkola i domy dziecka iv Zw. 
Radzieckim. Dzieci robotnicze i 
chłopskie, dzieci niezamożnych ro
dziców, mogą dziś korzystać z 
tych wszystkich dobrodziejstw spo

todą Termana, najszerzej stoso
waną i przeważnie używaną w 
szkołach. Oto zjawiła się właśnie 
grupa kilkunastu dziewczynek ze 
szkoły baletowej. Śmiało podaj 
swoje imiona i nazwiska, chociaż 
plączą się trochę przy podawaniu 
dat urodzenia. Małe kobietki są 
widocznie zdania, że ostrożność 
wskazana jest od lat najmłod
szych. Czeka je jednak rozczaro
wanie: okazuje się, ż.e na razie 
przewidziane są Jjtadania dzieci 

'. młodszych. Dziewczynki po 12 ła
tach są już „za dorosłe“.

W godzinach popołudniowych 
od 15 do 18 przyjmują w poradni 
lekarze - pediatrzy. Maiki clięt 
nic korzystają, z tej sposobności,

aby przy pi owadzio dzieci do ba
dania. Zawsze łatwiej jest zapo
biec chorobie, jeżeli jakakolwiek 
dolegliwość eostanie w porę do
strzeżona. Dlatego byłoby wska
zane, aby — w zrozumieniu wiel
kiego znaczenia, Tygodnia Zdro
wia — jak największa ilość ma
tek zainteresowała, się ta. akcją i

MIGAWKI
Zowsze młody
Po ukazaniu się na mitrach El

bląga afiszów zapowiadających 
„Pana Jowialskiego“ z Solskim w 
roli głównej, nazwisko 9,ł-lctnicgo 
nestora sceny polskiej było na 
ustach wszystkich mieszkańców 
miasta. Osoba jego siała się te
matem wielu rozmów i anegdot.

'(yi^azŁcc

sprawdziła- stan zdrowia swoich 
dzieci, pamiętając o tym, że za-jQf0 jedna z nich: 
pewnienie zdrowia dziecku, to za-1 , .
pewnienie państwu jeszcze jedne- Do mistrza, hotskicgo sswiaca 
go zdrowego, pełnowartościowego się jeden z dziennilmrĄ/ z ueay- 
obywatelaL(rt) \skrętnym pytaniem, dlaczego, mi-

Nie chcemy? wosnys
Echa Niedzielnych uroczystości 

pokojowych w Kwidzynie
W sobotę 1 bm., w przeddzień 

Międzynarodowego Dnia Poko
ju, Kwidzyn przybrał odświęt
ny wygląd. Domy, wystawy 
sklepowe, instytucje państwowe 
i spółdzielcze udekorowano bo
gato flagami. W godzinach po
południowych na wielkim Placu 
Zwycięstwa zgromadiły się tłu
my, liczące ponad 8.000 osób,

Do artykułu pt. „Pod hasłem pokoju 
społeczeństwo pracowało przy odgruzo
waniu Gdańska'', umieszczonym w przed
wczorajszym numerze „Dziennika Bałtyc
kiego”, zakradła się nieścisłość. Miano
wicie przy ul. Powroźniczej pracowała 
Wyższa Szkoła Pedagogiczni, a szcze
gólnie Studlumt Wstępne tej uczelni. Naz
wisko jednego z uczestników, ektil od
gruzowania, słucr.ccza Studium Wstępne
go brzmi łoodziuski.

świętokradca
puti kluczem

W dniu 1 października b. r. o 
północy do kościoła Marii Panny 
przy ul. Świętojańskiej w Gdyni 
dostał się złodziej, który korzy
stając ze znajdujących się w po
bliżu sztachet żelaznych, oparł je 
o mur i wdrapał się po nich do 
otwartego okna kościoła, jak po 
drabinie.

Złodziej zapalił jedną ze świec, 
znajdujących się ' na ołtarzu i 
zdjął gablotę z wotami, znajdują
cą się po lewej stronie ołtarza. 
Gdy zabierał się do opróżnienia 
drugiej gabloty, został spłoszony 
przez kogoś z zewnątrz. Wysko
czył więc drugim okienkiem i 
zbiegł, pozostawiając w popłochu 
w krzakach kanadyjkę i marynar
kę, w której znajdowały się do
kumenty.

Funkcjonariusze M. O. areszto
wali przestępcę w jego mieszka
niu w Oliwie. Świętokradcą oka 
zał się 19-letni Tadeusz Siwy» z 
Białegostoku, szofer - mechanik. 
Od młodocianego przestępcy ode

brano skradzione wota. Są to — 
15 ryngrafów srebrnych, pozłaca
nych, 3 złote obrączki, 5 krzyży
ków złotych, 2 pierścionki z bry
lantami, 2 złote zegarki, 10 serc 
srebrnych, pozłacanych, 4 sznury 
korali bursztynowych, 6 łańcusz
ków złotych z medalikami, (jota)

Posiedzenie 
gdańskiej MRN

Dnia 6 bm. odbędzie się w sali Ra
tusza Staromiejskiego v Gdańsku ple
narne posiedzenie gdańskiej Miejskiej Ra
dy Narodowej. Początek obrad o godz. 
10.00.

& & v & r
Znaleziono wieczne pióro, Do odebra

nia w redakcji.
X

Rękawice irchowe, znalezione na tra
sie Wrzeszcz —* Orłowo w autobusie PKS 
216, do odebrania w IV Komisariacie MO 
w Orłowie.

7 F. B R A N I A
Z ar z 8 d Polskiego To w. Geograficzne

go zawiadamią, że dnia 5 października 
o godz. 18.00, w gmachu Wyżsiej Szko
ła Handlu Mo «kiego we Wrzeszczu 
(Czerwonej Armii 101) odbędzie sił? posie
dzenie naukowe, na którym prof, dr. 
Józef Staszewski wygłosi prelekcję pt. 
,,Antropogeografia na rozdrożu '.

Zebranie informacyjne Związku Bo
jowników o Wolnośó i Demokrację, Kolo 
Gdynia, odbędzie się w dniu 5 września 
mó t. o godz. 18.00 w lokalu wlWY® 
przy ul. Świętojańskiej 68 m. 5,

DYŻURY APTEK
od dnia 1. 10 br. do dnia 8. 10. br. 

GDYNIA — Apteka Centralna, Plac Ka
szubski 10

SOPOT — Apteka Morska, ul, Marszalka 
Stalina 7X4

WRZESZCZ — Apteka Kaszubska, nl Ro
kossowskiego 35

GDANSK — Apteka pod Lwem, ul. 
Świerczewskiego 32.

MAKLERZY OKRĘTOWI
AGENCI FRACHTOWI

LINIE REGULARNE

»NAVIGATOR«
POLSKIE TOWARZYSTWO ŻEGLUGOWE

Spółka * ogranlozong odpowiedzialnością

Gdynia
Gdańsk

Szczecin
Ustka

Darłowo

Starowie|ska 47 
Oliwska 53/4 
Wojciecha 1 
Stalina 36
Kwiatkowskiego 58

Kołobrzeg Wojewódzka 13

tel. 10-22 
tel. 421-98
tel. 20-20 
tel. 350 
tel. 148 
tel. 152

9304-l<

Regularna komunikacja z Gdyni (Gdańska)
Szczecina do wszystkich większych portów św.ieła

Ka. 363/48.
SĄD OKRĘGOWY W GDAŃSKU 
po rozpatrzeniu w dniu 19 listo 
pada. 1948 r„— sprawy Magdale
ny Czlonko, c. Józefa i Wfadfe- 
slawy z d. Zdziarska, ur. 23.VII. 
1915 r. — orzekł:
Magdalenę Czlonko uznaje winną 
lego że latem 1947 r. w Gdańsku 
pomówiła Marię .Jasińską, iż. jest 
kochanką swego syna. tj. o takie 
postępowanie, które mogło poni
żyć ją w opinii publicznej i na 
zasadzie art. 255 par, 1 K.K. — 
skazuje ją na 1 (jeden) tydzień 
aresztu i 2000 (dwa tysiące) zł 
grzywny, z zamianą w razie nie
ściągalności na 8 dni aresztu. Po
biera od Magdaleny Czlonko 800 
(osiemset) zł. opłaty sądowej i za
sądza od niej na rzecz Skarbu 
Państwa i na rzecz oskarż, pryw, 
Jasińskiej Marii koszty postępo
wania za obie instancje, Wykona
nie orzeczonej kary pozbawienia 
wolności zawiesza Czlonko Mag
dalenie na okres trzech lat.

ze sztandarami i transparenta
mi. Do zebranych przemówiła 
przewodnicząca Powiatowego Ko 
mitptu Obrońców Pokoju MO
DZELEWSKA, podkreślając, iż 
odpowiedzią naszą na knowania 
podżegaczy wojennych będzie 
wzmożony wysiłek pracy, przed
terminowe wykonanie planów 
produkcyjnych, walka z marno
trawstwem.

W imieniu Kom. Pow. PZPR 
przemówił I sekretarz ob. PE- 
RUN.

Wielkie wrażenie wywołało 
na zebranych przemówienie Fri” 
ciszkauina, ks. Izydora Koż- 
biała, członka Pow. Kom. Obroń 
ców Pokoju. „W dniu dzisiej
szym — powiedział ks. Koźbiała
— w szeregach obrońców pokoju 
zagrożonego przez międzynaro
dowych imperialistów, na całym 
ąwiecie budzi się chęć wałki o 
pokój. Po walki tej staje Ja
pończyk z dalekiej Północy Mu
rzyn z Afryki, żółty Chińczyk,
— miliony ludzi, manifestują 
przeciw podżegaczom wojen
nym, bez w zgiędu na kolor 
skóry i rasy. W zwartych sze 
rogach obrońców pokoju, obok 
kombinezonu robotnika czy ka
poty chłopa, widać mundur żoł
nierski i sutannę księdza. Są 
tam ojcowie i matki z dziećmi, 
które wyciągając rączki wo
łają wespół *e starszymi. „Nie 
chcemy wojny! Wojna — to 
krematoria, obozy zagłady, 
męczarnie 1 śmierć milionów1 lu
dzi! Chcemy pokoju, aby pra
cować dla życia"! Tak wołają 
ludzie dobrej woli na całym świe 
cie”.
‘•■Po - przemówiemu przedstawi
cieli stronnictw polit. i organiza
cji społecznych, uchwalono rezo
lucję, piętnującą knowania pod
żegaczy wojennych. Rezolucję 
przvjeto jednogłośnie. Następnie 
delegacje załóg fabrycznych, spół 
dzielni, gromad wiejskich, in
stytucji, urzędów państwowych, 
złożyły na ręce przewodni
czącego meldunki i rezo-

ttio swego podeszłego wieku, i za
pewnionej przez Państwo opieki 
materialnej, pracuje nadal na see 
nic?

— ifsżftfc Mistrz ma zapewnio
ny byt na, kilkanaście lat — mó
wi.

A na to Solski:
— A co byłoby pa tych kilku

nastu latach, gdybym nic, irraco- 
wal? Trzeba myśleć- o starości 
drogi przyjacielu! (cm)

T eimto
TI' dobie szybkościowców wszy

stko jest możliwe. Oto, co opo
wiadają w Gdyni:

Na jednej z ulic tego miasta bu 
duje się maty jednopiętrowy dom 
Inżynier, kierujący robotami, 
przychodzi i widzi, żc mury pod
ciągnięto już tfo 'i-go piętra. Prze
rażony icoła majstra:

— Panie, co to znaczy?
— Przep> aszam bardzo, patia, 

inżyniera — mówi skonfundowa
ny majster — ale wyskoczyłem 
tylko na obiad, a ot co zrobili...

(Ixt)

lucje z zobowiązaniami do
przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych. W mro 
kach zapadającego wieczoru 
przez miasto przedefilował wiel
ki pochód, podczas którego 
wznoszono okrzyki przeciw pod 
żegaczom wojennym i manife
stowano niezłomną wolę utrwalę 
nia pokoju. W dniu 2 bm. na 
Stadionie Miejskim odbyły się 
igrzyska sportowe, w których 
brała udział cała młodzież kwl-

Nauczycie.e
w szeregach obrońców 

pokoju
W dniu 1 października człon

kowie Oddziału Grodzkiego Z. 
N. P., reprezentujący wszystkie 
typy szkól zebrali się w lokalu 
PZPR w Gdyni na walnym ze
braniu, na którym wygłoszony 
został referat, na temat: „Nauczy 
ciel w szeregach obrońców po
koju”.

Po dyskusji obrano Komitet 
Obrońców Pokoju, działający w 
ramach organizacji nauczyciel
skiej oraz uchwalono rezolucję, 
potępiającą podżegaczy wojen
nych.

Postanowiono, również w myśl 
haseł Mickiewicza i Puszkina na 
terenie szkoły realizować przy
jaźń między narodami, miłują
cymi pokój.

Zebranie zakończono odśpiewa 
niem Międzynarodówki.

Zagadnienie 
teatrów radzieckich

Komisja Kulturalno - Oświato
wa przy Zw. Zaw, Prac. Sam. 
Teryt. i Inst. Użyt. Publ. R. P. 
w Gdyni, zawiadamia, że w dniu 
5. 10. o godz. 19.30 w świetlicy 
Zarządu Miejskiego odbędzie się

95 „ŚRODA LITERACKA“
Z uwagi na to, że październik 

jest miesiącem pogłębiania przy
jaźni Polsko - Radzieckiej, 95 
„Śruda literacka“ poświęcona bę
dzie tematom radzieckim. j>a pro
gram jej złożą się: prelekcja re
żysera Państwowego Teatru „Wy
brzeżu“, znawcy teatru, Jerzego 
iYaldena pt. „Zagadnienia tea
trów radzieckich“ oraz „Puszkin, 
wiecznie żywy“ w wykonaniu ze
społu żywego słowa „Czytelnika“.

WSTĘP WOLNY.

9290-k i dzyńska. (jota)

BBS

OFIAR*
— Dochód z rozgrywek w siatkówką 

(profesorowie kontra absolwenci G.T.Z.N.) 
w sumie 1.231 zł. — na odbudowę War
szawy wpłaciło Kolo Absolwentów Li
ceum Mechanicznego.

— Związek Zawodowy Służby Zdro
wia, Sekcja Lekarzy Dentystów w Gdań
sku, na odbudowę Warszawy — 5.000 zŁ

— Tenże związek z okazji Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na T.P.P-R.

3000 at.

OGŁ.OSZEIM/% OROBIHlF

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK 5 PAŹDZIERNIKA
5,10 Początek audycji. 5.15 WiädomoÄ- j 

ci poranne. 5.20 Koncert. 6.00 Program, 6.05 j 
Muzyka rozrywkowa. 6.20 Gimnastyka. 6.30‘ 
Dziennik poranny. 6,50 Muzyka. 7,35 Opo
wieść o Chopinie. 7,50 Zapowiedź audycji.
6.00 Streszczenie wiadomości por. 8.05 Mu- 
*vka rozrywkowa. 8 35 Przerwa. 11.57 Syg- 
na?, czasu. 12.04 Dziennik południowy. 
13.2,5 Program dnia, 13.30 Muzyka. 14.00 
Kronika ZSRR. 14.15 Prasa Wybrzeża pisze. 
14.20 Wiadomości lokalne. 14.25 Muzyka. 
14.30 Reportaż wiejski. 14.40 Felieton mor
ski. 14.55 Koncert solistów. 15,30 ftplewamy 
piosenki. 15,50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy, 16.20 Audycja mu- 
y.yczno-oświatowa. 16,45 Przekrój tygodnia,
17.00 Słuchamy muzyki. 17.35 Nauka pieśni 
młodzieżowych. 18.00 Reportaż. 18,15 Muzy
ka ludowa. 18,40 Wszechnica Radiowa.
19.00 ..Pamiętniki Kiliósktago". 19.15 
„Strajk monterów”. 20,00 Dziennik wie
czorny. 20.30 Muzyka. 20.40 „Skrzynka 
muzyczna”. 21.00 Muzyka rozrywkowa. — 
21.40 „Niziny" pow E. Orzeszkowej. 22.00 
Codzienny przegląd wydarzeń. 22.15 Kon
cert rozrywkowy. 23.00 Ostatnie wiadonw 
23.10 Program na d‘z:eń nastftpnv. 23.15 
Reportaż n Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. 24 00 Hyma*

BIURO PROJEKTĆW i KOSZTORYSÓW 
MARYNARKI WOJENNEJ w GDYNI

zatiudni
inżynierów architektów i konstruktorów 
techników budowlanych i kreślarzy
Zgłoszenia pisemne kierować do Wydziału Budowni
ctwa Marynarki Wojennej Gdynia^ ulica Żeromskiego 
róg Pułaskiego (9303-k

0f— gf j ~TBT~ ttfjb fokowe, piżmowe, lufrowe, lisy,
m" J S mmii «I błamy, oraz różne skórki fułerk.

polecają: KUŚNIERZE WARSZAWSCY

WGLFK.IANDRZEJEWSKI F.
Gdańsk-Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 1, tel.428-38

Pracownia na miejscu_________8l21k

KURSY HANDLOWE
PÓŁROCZNE WIECZOROWE DIA, KUPIECTWA I PRACOWNIKÓW HAN
DLOWYCH, UPRAWNIAJĄCE DO UZYSKANIA DYPLOMU KUPIECKIEGO,

orgunjzuje Kupiecki Instytut Wfediy Zawodowej. Zupjsy przyjmuje.
W GDASSKU WRZESZCZU — Związek Kupców Polskich, Grunwaldzka HP* 
W GDYNI — Stowarzyszenie kupców, Pułaskiego t V p. 631<

—----------------------------------- —----------------- p
SPRZEDAŻ w

SAMOCHODZIK - amfibia pływająca, M
stan dobry i.50,000. Oglądać- Yacht Ser- R 
vice, Basen Yachtowy. 9242
2-MIŁSIĘCZNE wilczki do spizeddnia. So
pot, Rokossowskiego 48 — III p. 7

'v 9278 ę
“ STREPTOMYCYNĘ 29 gr odstąpię Gdy-

i nia, Partyzantów 39—41. 9279 7
1 JADALNIĘ i sypialnię sprzedam — Ks. rr 
Miszewskiego 18 m. J - 15—17. g

9288-k n
SPRZEDAM dużą palmę. Gdynia, tel. n
16-16. P

9281 C
MASZYNĘ nożną czółenkową sprzedam. 
Wzgórze Focha, Murmańczyków 49—1. 7

J 9291 g
SPRZEDAM silniki BMW 315, 1500 cm., 
Skoda 6 cyl. prawie nowe. Gdynia, Be- 
raa 21. Tel. 14—70. 9302
PIANINO, lodówkę, stołowy, gabinet, ra-
dio, szafę, żyrandol, pass. Wrzeszcz, 
Morska 5. 929?
SPRZEDAM okazyjnie pianino, szafę — 
So.pot, Mickiewicza 25 — tel. 514-58.

1 9307-k
SPRZEDAM okaCTjnie knesta gdańskie, 

i jadalnię, pa tełon — Sopot, l Maja^2j—jL
J ______ _________—------
i SPRZEDAM okazyjnie podwójne łóżka 
meblowe dwie nocne szalki, toaletkę _-y 
Lelef. 519-43.

iPIANINO sprzedam. Gdynia, ul. 22 Lipca
126 ra. 2 9300
PALTA aamskie, męskie — ubrania pole- 

lea „Janina” — Wrzeszcz, Dworcowa 1.
93i2-k

—i KUPNO

'szafę ciemną 3—4-drzwiową w dobrym 
stanie kupię. Oferty sub „200" do Dzień- 
nika Bałtyckiego.

1, O K A l E

! dwóch pokoi Sopot — t GOSPOSIA — pomoc domowa _do małej 
Oferty: „Czytelnik" Sopot, [ rodziny potrzebna zaraz, W Udoroosc:

!ego pod „17". 9275 | Wrz^s/c/, tel. 416-DÖ._________ 9258
ŁĄCZONE trzy' mało pokoje zamie- 
ua dwa z 'wygodami w Gdyni. Ofer- 
Ditfennik Bałtycki — Gdynia „165 '.

_______9230
S4IENIJJ mieszkanie, pokój S kuchnią, 
mia, Świętojańska 54—9 na Wrzeszcz.

9293
IENIĘ dwupokojowe Bydgoszcz na 

na Wybrzeżu. Wrzeszcz, tel. 42384
trzecia — szósta.____________ 9794

'POKOJOWE z wygodanyi ewentual- 
meblami poszukuję Wrzeszcz — So- 
Zgloszenia: „Czytelnik", Wrzeszcz, 

waldzka 8 — „Wypłacalny".
9295

HENIĘ trzypokojowe słoneczne wy 
mi w Łodzi na ^ takież we Wrzesz- 
Oferty pod „Łódź", Czytelnik — 

;szcz, Grunwaldzka 8. 9296

PAŃJTWOWE Przedsiębiorstwo Mierni
cze, zatrudni natychmiast kreślarzy, <v 
beznanych z pracami mierniczymi. Zgło
szenia: Gdańsk-Wrleszcz, ul. Grunwaldz
ka 114 — drugie piętro.__________
POTRZEBNA samodzielna gosposia refe
rencje. Wrzeszcz, Wajdeloiy 16 m. 3.

9287-k
POMOC DOMOWA potrzebna natych- 
tniast — Wrzeszcz, Jankowa Dolina 32.

9286-jc

CZELADNIK krawiecki na duże sztuki 
potrzebny. Nowakowski, Abrahama 91. 
r 9282

UNIEWAŻNIENIA ? ZGUBY

świadectwo moralności, 
metrykę Runowski Roman.

9289-k

POSZUKUJĘ osób robiących na drutach 
zaraz. Świętojańska 90 m. 7. '
PRACUJĄCY da utrzymanie _ gospodar
nej, samotnej pani mieszkaniem. Czy
telnik, Wrzeszcz, ~Grunwaldzka pod
, ,Si udeiit>>.________________________ $789
POM <5 C domo w a samodzielna kochająca 
dzieci potrzebna. Zgłoszenia: Dzienni«
Bałtycki pod „Orłowo", 9308

NAUKA

legitymację związkową 
Zieike Władysław Zarząd

Pocztowy' Gdvnia, 9284

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego Gdy
nia. Oferty: „Czytelnik" — _ Sopot, Rj-

ko Kantz Jerzy. Zwrot za wynagrodze
niem. Wrzeszcz, Sobieskiego 90.

DYPLOMOWANY" stenograf — nauczyciel
poprowadzi kursy parlamentarnej — ijuiy.
w idu a lnie. 
siuski.

Sopot, Bieruta 51 — Kara-
9247

ZGUBIONO dowód osobisty, odcinek 
zameldowania, legitymację PZPR, kartę 
rejestracji wojskowej na nazwisko
Jan. 9300
ZAGUBIONO legitymację PZPR, tymcza
sowe zaświadczenie tożsamości, kennkar- 
tę, metrykę urodzenia, dokument z par
tyzantki, świadectwo 6zkolne na nazwis
ko Łazarski Julian — Gdynia, Święto
jańska 120 — 8. Zwrot wynagrodzę.

R O Ż N 6
2, 19 przy wyjściu, mola zaginą! biały 
piesek mieszaniec wielkości foksteUera 
ostiowlosego — odprowadzić za nagrodą. 
Sopot, Czyżewskiego 12 — telefon

WOINB POSADY

PANIĄ, której pożyczyłem zegaiek 
ki Doxa dnia 1. 10. na zabawie w san 
Urzędu Zatrudnienia, uprzejmie proezę 
o zwrot. Gdynia, Witomińska 28 — *•
W en gier.

SZOFER mechanik na Büssing« połrreb-. 
ny — Gdańsk, Chmielu« 95, te].. 3TÄ-62..

f 1C *

Złóż ofiar«
na T. B, S.

i

02727828


